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` mique n'est jamais méchant. — 


„, Homer pietaż ig uśmiechał i boski 
"nym od żartów, a genialny Shakspenre mal i 
"tyka miłość Julii i Róróko, smutek Leara i konńnie 
Othella, lecz także niewyczerpaną wesołość Falstaffa s 


ME 18. 


Dziennik wychodzi oo dzień rano wyjąwszy poniedziałki i dni następujące po 


Kraków 6 sierpnia. 


Jeżeli żadna zmiana nie zaszła, Cesarz 


-Francuzów wraz z cesarzową wyjechali wczo- 


raj do Osborne, a dziś znajdują się w go- 
ścińiie u królowćj W. Brytanii. 
orning-Post, organ, lorda Palmerstona, 
a oraz dziennik najwięcćj sprzyjający Fran- 
cyi, poświęca długi artykuł tćj wizycie.. Peł- 
no w nim pochwał dla Cesarza Napoleona, 
dla jego rządów, w każdym wierszu uroczy 
ste uznanie porządku i pomyślności jakiej 
dziś Francya używa. Lecz pomimo -grzecz- 
nego tonu i pochlebnych wyrazów, przebija 
w tym artykule niemały kłopot dziennika 
w ocenieniu politycznóm tych odwiedzin ce- 
sarskich. (X orning-Post porównywa obecną 
wizytę, z wizytą Cesarza i Cesarzowćj od- 
daną w Londynie na wiosnę r. 1855. Pier- 
wsza ta wizyta miała dla Anglików pewną 
poetyczną stronę, było to niejako zjawiskiem 
niespodziewanem widzieć owego Księcia któ- 
rego znali wszyscy w.prywatnem życiu zjeż- 
dżającego jako Cesarza Francuzów i sprzy- 
mierzeńca Anglii w krwawćj i zaciętćj woj- 
nie. Dziś Napoleon III przyjeżdża już jako 
potężny Monarcha, mający zapewnioną swą 
dynastyę w swoim synie, w przyjacielskie 
do królowćj Wiktoryi odwiedziny, zawsze 
sprzymierzeniec Anglii, lubo sprawa dła któ- 
rój przymierze skojarzonem zostało, już da- 
wno chlubnie ukończoną została. Morning- 
Post widzi w tem dowód trwałości przy- 
mierzą francusko-angielskiego i nie wątpi, że 


"Anglicy ocenić to potrafią. Są wszakże inne 


jeszcze okoliczności, cechujące te powtórne 
odwiedziny Cesarza "Napoliin. które pomi- 


ja dziennik :angielski, a które są podobnoś 


nierównie wybitniejsze aniżeli te, że Cesarz 


"Francuzów ma potomka płci męskićj, że woj- 


na Wschodnia ukończoną została, a Angli- 
cy już się przyzwyczaili widzieć potężnego 


“monarchę w księciu Ludwiku Napoleonie Bo- 
-napartem. 


Bo jeżeli wojna wschodnia się skończyła 
i t6 ehlubnie jak o tem zapewnia Morning- 
Post, to przyzna jednakowoż, że jej nastę- 
pstwa nie skończyły się jeszcze. Dowodem 
tego najoczywistszym nie mówiąc 0 innych, 


ekwestya IKsięstw Naddunajskich; w którćj 
"lubo Anglia inną ma niż Francya politykę, 


przymierze angielsko - francuskie miało by 
może słówko do powiedzenia, zwłaszcza 
w dzisiejszem położeniu rzeczy. Bo jeżeli 


'w r. 1855 Cesarz Napoleon przybył jako 


sprzymierzeniec w obec wojny z Rosyą, to 
może nie bez korzyści dla Anglii uważać go 


"CZĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCINA 


'KORESPONDENCYA. 
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Paryż 2g0 sierpnia. 
Le móchant west jamais CO 


stosują się zarówno do pojedynczych 


Wclności duszy towarzyszy zawsze swoboda myśli i 


* uczuć. Hu . jwiększych darów 

u „Humor i dowcip należą ‘do m iio f powafhy 
Platon nie by? wol- 
malował nie 


jakie człowiek ocebrał od Bóga. 


buffonady Bottoma. 


Humor i dowcip jako dwa anioły wypędzone z nieba 
na ziemię, godzą Nas z życiem i pocieszają w SMU* 
trach. Nierozdzielni prawie towarzysze naszych rozko- 
szy i cierpień dodają nam odwagi i utrzymują swobo- 
dę umysłu, bez którćj nic nie można zrobić na Świe- 
cie. Istnieją w każdóm spółeczeństwie i pod każdą for- 


sy wychodzi s ostatnim dniem każdoge miesiąca. 


mique, le orai co- 
Słowa te de Maistra 
ludzi i narodów. 


jeżeli podczas poprzednićj wizyty oba mo- 
carstwa potrzebowały przymierza, to zapewne 
nigdy sposobniejszćj jak dziś nie było chwili 
dla Francyi opuścić takowe. Utrzymywano 
dawnićj, że książę Ludwik Napoleon zaSsy— 
pia codzień ze wspomnieniem wyspy Św. He- 
leny, a budzi się ze wspomnieniem Water- 
loo. Wizyta obecna dowodzić się zdaje, że 
sen Cesarza Napoleona inne wspomnienia ko- 
łyszą. Dobrze pisze korespondent nasz wie- 
deński, że Cesarz Napoleon jest panem sy- 
tuacyi, że pokój europejski od niego zależy. 
Jest on panem sytuacyi zwłaszcza w obec 
Anglii; czuje to dobrze dziennik angielski, 
pomimo narodowćj dumy, i ztąd też pewna 
niedogodność w tustylizowaniu artykułu i 0- 
cenieniu wizyty. 

Odwiedziny Cesarza Napoleona w tćj chwili 
pełne są monarszćj, że tak się wyrazimy, 
kurtoazyt W roku 1855 inne było cał- 
kiem położenie Cesarza. Francuzów w sfe- 
rze grzeczności monarszych. Od tego cząsu 
królowa Wiktorya była w Paryżu, iluż 
jeszcze innych panujących 'i *książąt krwi I... 
Lecz aby być bezstronnym, nie samo tylko 
położenie Anglii trzeba mieć na oku. Cesarz 
Napoleon jest panem sytuacyi co się tyczy 
pokoju europejskiego, 'ale nie jest panem co 
do następstw jakieby z zamięszania tego 
pokoju wyniknąć mogły. Położenie Francyi, 
jakkolwiek według M. Post pomyślne, nie 
jest niem do tego stopnia, aby było wyż- 
szem 'nad wszelkie kombinacye. Zmniejsze- 
nie wpływu Anglii na Wschodzie nie po- 
szłoby na korzyść Francyi ale na korzyść 
Rosyi. Ziapominać nie trzeba ani związków 
małżeńskich między domami europejskiemi , 
0 których mówiliśmy niedawno, ani odwie- 
dzin Króla pruskiego w Wiedniu, ani bytno- 
ści Cesarza rosyjskiego w Berlinie, ani zgo- 
ła wszystkich tych okoliczności, które F'ran- 
cyę pomimo jćj niezaprzeczonćj potęgi, za- 
wsze nieco odosobniają. Oceniając wizytę 
Cesarza Napoleona 'w Osborne, pamiętać 
także wypada o wyborach paryskich, a zwła- 
szcza o spisku Mazziniego, 0 stanowisku 
Francyi w sprawach włoskich, o zerwaniu 
razem z Anglią stosónków dyplomatycznych 
z Napoleonem, a przedewszystkiem o owym 
antagonizmie Rosyi i Anglii , który jeżeli 
z jednój strony. pomaga F'rancyi do utrzy- 
mania tćj przewagi jaką od wojny Wscho- 
dnićj w polityce + europejskićj rozwinęła, to 
z drugićj strony jest najsilniejszą spójnią 
przymierza angielsko -francuskiego i niejako 
główną przyczyną, dla której tak Francya 
jak i Anglia bez tegoż przymierza obejść 
się nie mogą. Przymierze to. jest rzeczywi- 
stą podstawą pokoju europejskiego, i w tem 
znaczeniu Cesarz Napoleon jest panem sy- 


m + . . 
UNan OPYKIRGARD; a w narodach wolnych przybierają 
kształty odpowiednie ich duchowi i geniuszowi. 

I artystyczna Grecya i wólna Anglia miłowały honor 
i dowcip. U pierwszćj kómedyń była zrosłą x religią, 
z instytucyami i obyczajami, 8 „pości komiczni MKA 
Żani byli xa kapłanów i nauczycieli ludu. U drogiej o 
bardzo dawnych exasów iti aga oli â- 
nowisk satyra wielką Ocgry d 

Wszędzie gi tylko swoboda się ukaże zaraz poja- 
wia się dowcip i húmor, i istnieje dopotąd, dopóki tam- 
ta niezniknie. Przyszły z wolnością z świat i stano- 
wią jednę familig; a dla tego” żyć wpełni w atma- 
sferze zdrowój i czystój. Niczego ta żę z0 nie lęka 
się diabeł, utrzymuje Luter, jak śmiechu i 8 uszne, gdyż 
doweip i hiumorsą najzajndliwszemi i najniebezpieczniej. 
‘Sxemi nieprzyjaciołami zlego. Ludzie o zmaczający się 

wcipem, posiadają zwykle prostotę duszy i dobroć 
Serca, ww życiu narodów chwile swobodnej wesołości 
pelne sąsuezuć ludzkości i poświęcenia. 

Nie wszyscy wielcy: mężowie posiadali: dowcip i nie 
WSżyScy; go także protegowali. Do' najznakomitszych 
bezwątpienia ludzi w nowszych czósach należą Crom- 
well Napoleon. + Bierwszy byl: nie tylko wielkim wo- 


jownikiem ivpolitykiem,leczstakże jednym z. nujatako- 


Rok 1857, 


Przyjmują się do umieszczania w Inseratach. 


se opłatą : 


tuacyi. 

Polityka nieprzypuszcza podobno odwie- 
dzin monarszych w;celach czystój kurtoazyi, 
a przynajmnićj opinia publiczna zawsze cze- 
508 więcćj w nich dopatruje. Tym razem io- 
piera się na tćm, że hrabia Walewski to- 
warzyszy do Osborne Cesarzowi Francuzów, 
rownie jąko i hrabia Persigny, najbliższy oć 
dawnych czasów powiernik cesarski, a dziś 
Jego poseł w Londynie. 


M orespondencya Czasu 


ć Znika fi Wiedeń 4 sierpia. 
Moe E i zj US w Turcyi, sprawiła tu niemiłe, 
Jac sa gi 7 
tarti (Płokesih aparacie. O ile się przyłożył do niéj 


zwykle w tyle za lordem Redcliffe, ale w ostatnim ispo- 
rze o wybory, zdaje się, 


toi znużony już może tak długą i upartą walką, Chciał 
przed wyjazdem na "czas REI E OAOE "igra 
stanowczą bitwę. Reszyd pasza wolał ustąpić z placu, 
niż dać się pobić. Nowe ministeryum jest po ża obrę- 
bem wpływu Anglii. Ma przeciwnie w osobie‘ W. We- 
‘zyra, 'stronnika partyi staro-tureckićj, a następnie przy- 


jaciela Rosyi. Ali pasza znany z konferencyj wiedeńskich 


i paryśkieh, jest po stronie franeuskićj. W kwestyi po- 
łączenia księstw, był wszakże energicznie . przeciw hr. 
Walewskiemu i lordowi Clarendon, który wtenczas Fran- 
cyi tig trzymał. Co nastąpi teraz? Zdaje się, że wy- 
bory w Multanach zostaną uchylone, a nawet listy wy- 
bor*ze poprawione. Lecz Austrya prłoży zapówne wspól- 
nie z Turcyą za warunek, żeby wszyscy komisarze od- 
sunęli się zupełnie z swym "wpływem od nowych wy- 
borów i żeby nareszcie traktat paryski pod tym wzglę- 


Osten, nie wiadomo. Trzymał się on 


. Ya LEŃ że był na przedzie lub 'na tój 
nowćj przynejmnićj linii co i poseł angielski. Ten osta- 


OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, ty- 
osoo się przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp 


Od wiersza drobnego sa jednorazowe umioszosenie po 4 kr., sa następne po 2 kr 
Do każdego inseratu załączone być wiano 10 kr. na opłatę stęplową sa 
każdorazowe umisszozonie, 

Misty s pieniędzmi prenumoracyjnemi i insoratowemi przesyłane być winny 
franko do Bióra Expodyoyi Cuasu. 

misty reklamacyjne nieopioozętowane nieulegają ftrankowania 

Misty niefrankowane nieprsyjmują się, 

GE" Numer pojedynczy 


dziennika kosztuje 5 kr. 


Książę Sapieha wrócił z Tryestu, gdzie się był udał 
na otwarcie kolei żelaznéj. Przyjęcie było godnem 'uro- 
czystości prawdziwie publicznój. Budowa tój kolei jest 
zadziwiająca wspaniałością i wielkością przełamanych 
trudności. Jest wszakże obawa, żeby nie pokazała się 
wkrótce potrzeba reparacyi. O -układach przedaży jéj 
umilkło. Natomiast krążą wieści o złym stanie kilku 
wielkich domów *bankierskich. Powiadają, że były na- 
rady nad sposobami przyjścia im w pomoc. Giełda tu- 
tejsza wszakże się trzyma. Papiery tutejsze straciły tro- 
chę :pod naciskiem angielskich. Leoz akcye przemysło- 
we są nawet w tendencyi do góry. Zdaje się, że gali- 
cyjskie w tym roku wyjdą na świat. 

Upały nieznośne. Dziś 30° R... na słońcu. Okna 


(wszędzie pozamykane, ulice próżne. Wieczorami do- 


piero można wyjść i oddychać... lubo najczęścićj także 
pyłem. 

W operze pustki. Gotuje się nowy balet na 18go 
b. m. W innych teatrach nic ciekawego. 


Berlin 4 sierpnia. 

‘F Wezóraj była rocznica urodzin zmarłego króla Fry- 
deryka Wilhelma III, ktora dotąd nie wygasła w pa- 
mięci ludności. Nie mając do święcenia żadnych wiel- 
kich wypadków z nowszego czasu, Święci dawniejsze, 
odnoszące się do życia'i panowania poprzedniego mo- 
narchy. Większa część urzędowych dni świątecznych 
a tego pochodzi czasu, który uważa się słusznie za 
czas odrodzenia się monarchii pruskićj. Wojsko karmi 
pamiątkami jego swoją - sławę, instytucye poltyczne i 
administracyjne odnoszą do miego swój początek, za- 
kłady naukowe, przemysł i handel zawdzięczają mu 
‘swój “wzrost, miasta i wsi swoje swobody. Nio więc 
dziwnego, że każdy ważniejszy wypadek czasu tego 
a zwłaszcza dni przypominające ludowi najmilsze chwile 
przeszłego panowania, szczerze i serdecznie rok w rok 
dotychczas są obchódzone. Między niemi rocznica uro- 
dzin,” pierwsze trzyma miejsce. Był to niegdyś najwe- 


dem zupełnie i bezstronnie był spełniony. — Baron |selśzy dzień z całego: roku. Lud obchodził go w Thier- 
Bourqueney przesłał już nawet jak twierdzą, pódóbną | garten, mając wolność koczowania, biesiadowania i ba- 
propozycyę do Paryża. Austrya i Tureya zdeją się być | wienia się przez cały dzień i noc na trawnikach i pod 
pewnemi, że i tak nowo odbyć się mające wybory, 'bę-| drzewami jego, kiedy wyższa publiczność wyjeżdżała 


Pod despotyzńiem pojawiają się w zjódli- | 


dą połączeniu. przeciwne. Mówią także o pobocznćj pro- 
pozycyi zdecydowania natychmiast téj kwestyi (połą- 
czenia) na nowćj osobno na ten cel zwołanćj konfe- 
rencyi. Wszakże plan zwłoki i oczekiwania przemoże. 
Każdy gabinet ma swoje rachuby i wypadki indyjskie 
muszą mnićj lub więcój na nie wpływać. Po zjeździe 
w Osborne dowiemy się czegoś więcój. Austrya patrzy 
na ten zjazd z zaufaniem, że polityka, która przypro- 
wźadsiła trzy mocarstwa do podpisania traktatu 15go 
kwietnia, utrzyma się. Lecz czy nie trzeba będzie zro- 
bić ofiar jakich i gdzie? Cesarz Napoleon jest znowu 
panem sytuacyi. Od niego zależą warunki. Czy zam- 
knie sig w umiarkowaniu ? Ludzie spokojni życzą tu s0- 
bis tego i nie wątpią. Lecz na umiarkowanie Napoleo- 
na, którego aż dotąd miała Europa nie mało dowodów, 
trzeba będzie odpowiedzieć otwarcie i bez ogródek. Po- 
lityka wypływająca z pctrójnego przymierza, miała po- 
niekąd być wspólną, a stała się różną tak we Wło- 
szech jak i nad Dunajem. Może porozumienie nastąpi 
razóm'na obu tych punktach, lub pozostanie rozdwoje- 
nie. W tym ostatnim razie, przyszłość mogłaby sig stać 
groźną, wszelako jest nadzieja, że odwróconą zostanie. 
Arcyksiążę Ferdynand Maksymilian przybywa tu z żo- 
ną dziś” wieczorem. Przyjętemi zostaną przez hr. Sulli- 
van posła belgijskiego i wyżsża dworskie władze. U- 
„dadzą sig natychmiast do Schönbrunn, 
doi kilk»naście. N. Pan wyjeżdża do 
Najjaśniejsza Pani jak twierdzą, jest 
tego zaniechała projektu podróży. P 


cności Cesarza, N. Pani' pozostanie w Laxenbutgu. 


mitszych humorystów 


tronie. Często powtarzał: iż jeżeli jego rząd posiada 


elementa trwałości ni PEL A. : 
strzałów niepotrzebuje się wiąc obawiać wy 


biących jego geniusz, 
dowcipu i ludzi dowcipnych. Wada ta prawie jest wada; 
familijną. Za 
Francyi było grożne, a sława jéj rozchodziła się PO 


krążą bezustannie. Jedną rst 
drugą razą Cevaignac siedzi 
maj bolikai a inną Ledru- Rollin przybywa do 
Paryża i przygotowuje wybuch. W dziennikarstwie pa- 
nuje magistralna powaga. t ę 
skoro GR de Cassaignsć mu przywodzi i nadaje ton? 


Jeżeli Bakon zachwiał pojęcia flozofczne Platona i Ary- |ozęś 


stotelesa, to Granier de Cassaignac polityczne. Nikt wy-- 


mowniićj i' jaśniój od niego nieudowodnił + iż stan wiej! gne. 


Przez czas nieobe- |nanym przez uczni 


Bo czyliż może być inacaćj |i 


nieprzeliczonym rzędem powozów. pośród alei, przypa- 
trując "się pląśom, 'zabawom i igrzyskom tłuzu. Dziś 
'Thiergarten zmienił swoją postać, :Z prostego lasu stał 
się kaunsztownym parkiem, na trawniku jego, na kwa- 
tery kwiatów nie wolno nogą stąpić; za to przecinają 
go w szersz -i-wzdłuż —w=naj zych kierunkach 
liczne najpiękniejsze drogi źwirowe, ścieszki i chodniki, 
najstarannićj utrzymywane*zimą i latem. Na skrejach 
pobudowano mnóstwo mieszkań letnich i lokalów pu- 
blicznych z ogrodami, restauracyami , kawiarniami. Tam 
codziennie koncerta, widowiska, oświetlenia z ogniami 
sztucznemi i tym*podobne zabawy. © Tam sią tóż obs- 
enie obchodzi rocznica urodzin przeszłego króla, mn'éj 
hucznie 1 wesoło, ale poważnićj i przyzwoicićj. Naj- 
wystawniejszym jest obchód ten w ogrodzie ‘Krolla, 
gdzie publiczność : najwięcój “dobrana. Zresztą posąg 
zmarłego króla z białego marmuru, wystawiony przed 
kilku laty wpośród parku, który tw miejscu tem älg- 
bami i`kwiatami najpiękniej ozdobiono, jest dnia tego 
celem odwiedzin przechadzającćj się publiczności. 

Lecz nejuroczyścićj obchodzi uniwersytet rocznicę u- 
rodzin Fryderyka Wilhelma! Illgo; który jest jego zało- 
życielem. '/Zgromadzają się do wielkićj sali uniwersy- 
teckićj y oprócz profósorów i uczniów, członkowie mi- 
nisterstwa oświecenia, magistratu, towarzystw uczonych, 


gdzie przepędzą literaci i publicyści, słowem ludzie, którzy pracują 
Węgier 8go bm.|w dziedzinie” nauk lub szczerze cieszą się z każdego 
przy "nadziei i*dla fich: postępu. "Uroczystość poczyna się chorałem wyko- 


„, potem rektor uniwersytetu ma 
założyciela. nakoniec ogła- 


mowę na uczczenie pamięci 


porządku towa- 


de Cassaignac nieopuszeza Bwóć, 
i ozdobności rozpowszechnia nowe 


Najsnakomitsi feletoniści rozprysngli się po różnych 
ji Jedni podróżują po Oceanie, inni po 
Szwajoaryi, Holandyi, a inni są w Dieppe i w: Bouloe 
tąd przysyłają failetony pisane lodowatemć 


2 


szają się uwieńczone wypracowania, do których tema- 
ta podane były uczniom w zeszłym roku. Nagrodę sta- 
nowi złoty medal, wartości blisko 100 tal. Na samym 
ostatku ogłaszają siq temata na rok przysały, po je- 
dnem lub dwa z każdego wydziału. Kończy się uro- 
czystość stósownym chorałem. 

Dwór przepędził dzień wczorajszy w Charlottenbur- 
gu. Goście się rozjechzli. Królowa grecka pojechała do 
Oldenturga, z zamiarem powrócenia tu w miesiącu 
wrześniu, na który większy jsszcze zjazd książąt z ca- 
łych Niemiec jest spedziewany. Manswra wojskowe, 
któe odbędą się pod Berlinem, spraw ują już teraz wielki 
ruch w armii. Zwołano już i landwerą i rezerwy, nale- 
żące do korpusów, powołanych do wzięcia udziału 
w manewrach. Okolo 6,000 wcjska, w niem eały kor- 
pu: gwardyi będzie pod Berlinem zebrany. Na miesiąc 
wrzesień ma tu przybyć towarzystwo petersburskie o- 
pry włosk'ćj, 

Niezmi*rny od kilku dni mamy upał. Sprewa błotem 
płynie. O urywaniu kąp eli r:ecznych ani myśleć. S e- 
dzenie w rozpal nem od sło ecznego Ognia mieście, 
staje się n.eznośnem. 


Rzym 30 lipca. 

S. Wozrrej kilku kardynałów, n międ y innym JEm. 
kerdynał Alteri k merli-g 8. k. R., opuścił » R»ym u- 
dają: się do Bolonii na konsystorz, na którym, jak 
znpewni ją kilka kaveluszów kerdynalskich r zdanych 
będzie. I «ioca kandydatów nie są jeszcze wcale znane 
publerności. 

0 Ś. opuści*szy Ferrarę był w miast'czkach S. A- 
g stno, Argellata i Canto, gdsie go przyjmowano z wiel- 
kim zapałem. St nął tam w domu margrabiego. Rus'0- 
ni, a po wysłarhanu mszy é. i udzieleniu blogos- 
wiefis'wa ludowi, zwiedz:ł pin-kotekę, w któ ćj prze- 
chnwuje się kilka znakomitych obrazów Guercina w tem 
miesce rrodzonego. Był także w Rawennie i w Lugo. 

Dna 2320 odprawiono w kościela kapucynów. żało- 
bne. nabożeństwo za duszę Mons gaora Wincentego Mas- 
soni, nuncyusza przy dworze B.azyljskim, zmarłego 
w Ameryce. Arcybiskup Massoni był przed kilką laty 
nuncyuszem we Florencyi i umiał zyskać sobie ogólny 
szacunek i przywiązanie łagodnością charakteru i mi- 
łem obcowaniem ze znajomymi. 

Umari także Monsignor Leon Nicolai, z zakonu Kar- 
turów, biskup Pistoi i Crato, Monsignor Stefan Rossi 
prałat nadworny J. S., rad'ca stanu wydziału finanso- 
wego, a przed nimi jenerał Farina główno dowodzący 
armią papieską, na którego pogrzebie usiłowano de- 
monstracyę polityczną uczynić, która szczęściem skoń- 
czy/a się na cgólnym popłochu. 

Dienn ki włoskie powstają na księtnę Belgiojoso, 
znaną lteratrę, którą uważają za przyjaciołkę Mazzi- 
niego. Jój świeża podróż do Włoch minła pod ug nich 
pięc w śńcisym związku z wybuchem w Livorno 

enui, ' 


Od blku dni nastały tutaj upały nieznośne; ostatni: 


mieszkańce wyjeźdżeją, i Rzym pozostaje wielką pu- 
stką na wzór Pizy. W południe osobliwie spotyka się 
tylko na Corso, głównój ulcy, błądzących kotów, któ- 
rych miast» pełne, i stada psów spregnionych, które 
idą pić do fontan. W takich pusikach zostało tylko 
kulka pań pclskich. 


C. k. Minister spraw wewnętrznych zamianoweł 
Antoniego Kościckiego adjunkta biór pomocniczych 
przy rządzie namiestuiczym we Lwowie, dyrekto- 
rem tychże biór. 


| Wiedeń 5 sierpnia. JCK. Ao. Mość zamiano- 
wał sekretarza ministeryalaego w Ministeryum han- 
dlu Walentego Sirefllour nadetatowym radcą sekcyi 
w ministerstwie skarbu, tudzież tymczasowym re- 
ferentem wymiarów przy jlnćj dyrekcyi katastru po- 
dniku gruntowego, tudzież poddyrektorem bióra 0- 
bliczeń trójkątowych. 

— JCW. Arcyks. Karol Ludwik wraz z żoną sta- 
nął na mieszkanie w Schoabruna, dokąd także przy- 
byli wczorej po południu JCW. Arcyk. Ferdynand 
Maksymilian z żoną swoją Arcyks. Karoliną. Wie- 
czorem o godz. 6téj nowożeńcy przyjmowani byli 
przez całą rodzinę cesarską. JCW. Arcyksiężna Zo- 
fia wyjechała była Ba ich spotkanie eż do Linz i 
z niemi wróciła statkiem parowym. Jutro dany, bę- 
dzie wielki obiad na cześć nowożeńców, na któ 
otrzymali zaproszenie wyżsi urzędnicy państwa, je- 
nerałowie, Ciało dyplomatyczne itd 

— Jenerał neapoliteński książę 


cia psi: 
lecz wie go 6 O no oddawna prze- 
stały istnieć, 8 W ŻYĆ ;parują największe 
nudy. Jakkolwiek źle bardzo powodzi się we Franyi 
dowcipowi, nadom er jeszose tego Mirós śmiertelny chca 
mu zadać cios. Od pewnego czasu ten zręczny finan- 
sista «brał sobia za wzór Napoleona III. Postawiwszy 
sobie za dewizą życia aut Caesar aut nihil przyszęd! 
do wielkiego majątku. Potóm na podobieństwo Cesa- 
rza chcial rrfuruować stosunki spekulacyjne, lecz ten 
zamiar szlachetny nie bardzo mu 810 powiódł i odtąd 
stl się bardzo drażliwym i czułym na h'nor.  Wszę- 
dzie widzi swą sławę obrażoną, a swe dobre imie po- 
krsywdzone i krzyczy przeciwko obelgom 1 wolności 
druku. Sprawa ta przypomina mi: następujące 
rzenie opisane przez Luciana. Jowisz wdał się W roz- 
„ prasę pewnym wieśniakiem, z po a rozmawiali 
spukojcie i przyzwoicie, lecz późnićj Jowisz obursył 


wyda- 


CZAS z Piątku 


| I 
gier) który był się przed parą tygodniami udał do 
Paryża, wrócił teraz do Wiednia. 


Francya. | 


Monitor zamieszcza następujące oświadczenie : 

„Zarząd kapitulny paryski oznajmił, iż nieneleżł 
całkiem do egłoszenia zamierzonćj budowy kościoła 
monumentalnego w Paryżu. Od jakiegoś czasu roz- 
chodzą się pomimo tego pisma traktujące © tym pro- 
jescie i wzywejące duchownych i wiernych do sub- 
skrypcyi kilkumilionowój na cel powyższy. 

„Jesteśmy proszeni oświadczyć, że władza dye- 
cezyalna opierając się na ważnych powodach c'ągle 
jest obcą równie ogłoszeniu jak projektowi w mo- 
wie będącemu, i że wszelką zrzuca z siebie odpo- 
wiedzialność za to przedsiębiorstwo.“ 

Le Droit następujące podaja szczegóły 0 areszto- 
wanych w Paryżu spiskowych oskarżonych © zamach 
na życi Cesarza: R 

Oskarżeni Tibaldi, Bartoletti i Grilli zwany Farc, 
przeprowadzeni zostah z więzienia Mazas do Con- 
ciergerie, P. Desmarest odwiedził Tibaldegn, p. La- 
can Gillego, p. Desboudets zamianowany z urzędu 
do zastępstwa pana Templier, który niemógł wziąść 
na siebie powierzonej mu obrony, udał sę również 
do Conciergerie dla porozumienia sę z B:rtolett'm. 
Rozmowa pomiędzy oskarżonymi B rt letti i Grill, 
mówiącemi tylko po włosku i ich ohrońsami, odby- 
wać się musinła za pośreda ctwem Wumacza. 

Bartuletti i Gilli oświadczyli swym obrońcom, że 
nic niem»ją dodać do zeznań uczynionych przed s4- 
dem śledczym, że otrzymawszy rzeczywiście z Lon- 
dynu pieniądze i rozkaz. nastawania na życie Cesarza, 
niemieli ateli zamiaru wykonać danyih przez siebie 
obietnic, żo znajdując się w niedostatku, przyjęli pie- 
niądze i udali się do Francyi w celu użycia otrzyma” 
nych pieniędzy na własne potrzeby i rozrywki, bez 
żadnój myśli spełnienia wziętych na siebie z0bo- 
wiązań. 

Czytamy w Conslitutionnelu : 

Cesarz przybył w dniu 2 b. m. o godzinie 26j do 
pałacu tuillaryjskiego dla przyjęcia nowego posła 
h'szpsńskiego. Równocześnie 2 bataliony woltyże- 
rów zajęły pozycye w dziedzińsu pałacowym two- 
rząc szpaler podczas przejazdu Cesarza. O godz. 2! 
JExc. poseł hiszpański, przybył w ekwipażu dwor- 
skim odbywszy wjazd przez Arc-de-Tiomphe, Przed 
godz. 314 ceremonia ukończyła się i Cesarz wyje- 
chał z Tuilleryów w iekkim powozia bez orszaku na 
spacer po ulicach Paryża. 

Monitor podaje program uroczystości 15 sierpnia, 
która się odbędzie w dzień na placu Marstwym i na 
placu pod rogatką Barićce du Trône: Składać ona się 
będzie jak zwykle z pantumim wojskowych, ćwiczeń 
woltyżerskich i t.d. Bezpłatne przedstawienia dane 
będą o godzinie Zój w rozmaitych teatrach stolicy. 
Uroczystość nocną stanowić będzie koncert w ogro- 
dzie tuillaryjskim; illuminacya i ognie sztuczna pu- 
szczane na wyżynach Trocadero i pod Barió:e du 
Tróne. 


W fochy. 


Dziennik turyński Citładino pisze, iż hr. Cavour 
rozpoczął z dniem 1 bm. roz:yłać do swoich ajen- 
tów dyplomatycznych za granicą, miesięczne okól- 
niki, w których określać będzie politykę swojego 
rządu. Cittadino zamieszcza z pierwszeg tego 0- 
kólnika taki ustęp: „W stosunkach swoich zagrani- 
cznych, rząd królewski przestrzega tego stanowiska, 
jakie w ostatnich czasach zajmował, biorąc w kwe- 
styach europejskich należyty udział, i starając się 
środkami prawnymi o poprawę losu mieszkańców re- 
szty Włoch, przyświecając innym państwom wło- 
skim jako wzór umiarkowanie, szanowania porządku 
i tój wolności, dzięki którćj Piemont podołał (2) 
złamać dzielność stronnictw rewolucyjnych we Wło- 
szech. Sprawa narodowości tak we Włoszech jako 
i gdzie indzićj, zupełnego doznaje współczucia 
u rządu króla Imci, który również od czasu kon- 
grasu paryskiego pracuje nad zjednoczeniem księstw 
Naddunajskich, zaleciwszy jednakże swojemu komi- 
sarzowi i ajentowi tamże jeneralnemu konsulowi 
Benzi, aby szedł przedowszystkiem za wolnęmi gło- 
sami ludów romańskich i głównie na nich polegał.“ 
Program ten rządu sardyńskiego znalazł dobre przy- 
jęcie w dziennikach turyńskich, które jednakże pra- 
gną, aby względem Neapolu wyreźnićj nieco mó- 
wiono, gdyż rząd neapolitański otwarcie obraził Sar- 


bronie jego sławy powołują się na najkardynalniejsze 


zasady porządku towarzyskiego, myślę, że jego spra- 
wa nis jest zupełnie czystą, Smutna dzisiaj panuje dą- 
żność w guście Paryża. Zamiłowanie do sksndslów 
coras więcój Się rozpowszechnia i ustala. Cyniczny 
Figaro zastąpił dowcipny kiedyś Charizari. Jakaż 
przyczyna tych zmian — gdzisż sią podziała lekkość i 
wesołość zdobiąca dawnićj umysł fancuski? Salomon 
twierdzi, ik u isk przemienia mędrców na głupich, nie 
wiem o ile w tóm zdaniu mieści sią prawdy, 0 i'e ono 
da się zastówwać do disiejszego stanu Francyi, lecz 
to pewna, iż Francuzi stracili na swym dawnym spry- 
cie i swcbodzie. 

Wszyskie dzienniki podniosły z krisi to ważne pyta- 
nie: jak.m sposobem zapobiedz obelgrm i potwarzom 
bezkarnie miotanym przez dr bne dzienniki i pisma? — 
Tak jak to bywa zwykle wó Francyi, większa część o- 
Pnii rachuje na rząd i wygląda od niego nowych prze- 
pisów i zaostrzeń, 


Rodzaj Ltetatary nzczycący się 


e Sierpnia 


[P 


1857, 


dynię, trzymając pod aresztem parowiec sardyński 
„Cagliari“; krzyczącą jest również nissprawiedliwo- 
Ścią, że konsulowi sardyńskiemu w Neapolu br. Gro- 
ello nie dozv. oloro widzieć się z osadą statku „Ca- 
gliari.* Dano do zrozumienia hr. Cavour, że neleży 
mu bronić honoru Sardynii i dać uczuć Nsapclowi 
„ża tak postępując, nic nie zyska, a wszystko stra- 
cić może.* 4 

— W Marsylii miano 2go bm. wiadomości z Nea- 
polu z dn. 30 z. m. Według takowych rząd udzielił 
upoważnienia do założenia 2ch telegrafów podmor- 
skich, z których jeden łączyć będzie Sycylię z Maltą, 
drugi Sycylię z Afryką. System pocztowy ma być 
zmieniony na wzór francuskiego. W Isernia zaszły 
niesnaski z powodu zaprowadzenia podatku konsum- 
cyjnego; 2000 chłopów z okrzykiem: „Niech żyje 
król!“ uczyniło demonstracyę przeciw radzie muni- 
cypalnój. Zaburzenie uśmiersono i niektóre osoby 
aresztowano. 

— Le Nord zapawnia według prywatnych donie- 
sień, że niebawem przyjdzie do zgody między Au- 
stryą i Sardynią, jak niemniój między Neapolem a 
państwami zach: dniemi, də czego już utorował dro- 
dę pobyt hr. Syrskuzy w Paryżu. Książę Carini po- 
seł niegdyś neapol tański w Londynie, reprezento- 
wałby na przyszłość króla swego w Paryżu, a Cy- 
sarz Napoleon również wysłałby swojego pełnomo- 
onika do Neapolu. Wyjaśnieni» wszelkie pominięto- 
by, a Angli pozostawionoby do woli, iść za tym 
przykładem. Ostatnie więc spiski paryskie i zabu- 
rzenia włoskie wyszłyby dypl macyi na dobre; wspól- 
ne niebezpieczeńitwo każe zapominać 0 drobnych 
urazach. 

— Pogłoski krążą, że rząd neapolitański zażąda 
od Sardynii wytłumaczenia się, dla czego tenże nie 
zapobiegł przygotowaniom do wyprawy na Neapol, 
odbywanym tak jawnie w Gznui i dla czego dozwo- 
lif wypłycąć z Ganvi ludziom uzbrejonym. Jeżeli od- 
powiedź rządu sardyńskieg» nie będzie zaspokaja- 
jącą, wtedy Neapol wyślą kilka statków dla okrą- 
żenia portu genueńskiego w dowód demonstracyi, 
mającój okazać, że Sardynia jest za słabą, aby na- 
wet u siebie utrzymywała policyę morską. 

W. Ganui zabrano 29 lipca dodatak do dziennika 
rewolucyjnego /ialia del popolo, lecz już wtedy, 
gdy pewna liczba egzemplarzy onego rozeszła się 
była. Dodatek ten zawierał artykuł Mazziuiego p. n. 
„Położenia obzcne*, wyjaśniający udział jaki on i 
stronnicy jego w ostatnich ruchach mieli, a miano- 
wicie, iż niepokoje w Ganui wywołana, miały je- 
dynie na celu zebranie sič potrzebnych do wypra- 
wy na Neapol, lecz że nie były wymierzone bəz- 
pośrednio przeciw rządowi sardyńskiemu. Artykuł 
ten kończy się zspewnieniem, że Mizzini i jego 
stronnicy nie spoczńą póty, póki zamierzonego nie 
dopną celu. Artykuł ten poparty został następnie 
przez Rodakcyę samą, która mazajutrz mówi o jego 
zaborze przez policyę. Powiada ona, ża służyło jój 
prawo wydrukowania tego, co Mazzini napisał na 
obronę swoją i swojćj partyi, a konfiskata nie po- 
wstrzyma zwycięstwa idei, choćby rządy dzisiejsze 
były tak surowe jak Tyberyuszowa, to słowa Mazzi- 
niego jeśli nie drukiem, to ustnie przechodzić bę- 
dą z ust do ust i tysiące Włochów zachowa je 
w pamięci. Ten: sam dziennik nazywa pewną osobę, 
która zerwała z Mazziniem: „szaleńcem nieszczę- 
śliwym, któremu Bóg rozum odjął*. 

Na parowiec śrubowy „Elba“ ładują obecnie 
w Londynie drut telegrafu podmorskiego, który po- 
prowadzony będzie w tym jeszcze miesiącu z Ca- 
glari na wyspie Sardynii do Bona w Afryce. Statek 
sardyński bętzie pomagał temu dziełu, które już 
w roku zeszłym natrafifo na wielkie trudności. 


Rosy a. 


Obecnie ogłoszoną została umowa między rząda- 
mi rosyjskim i pruskim w przedmiocie połączenia 
kolei. petersbursko-warszawskićj Z królewiecką. U- 
mowa ta zawarta w dniu 14 lutego T. b., ratyfiko- 
waną została przez Cgsarza 24 marca, a ratyfika- 
cye w dniu 2 maja wymieniono. Pełacmocnikami 
byli z jadnój strony. jenerał inżynieryi von Stanisław 
Korbedź, z drugiój zaś tejny radzca der Rack, 
tajny radzca Schesle i radżoa legacyi Saint Pierre. 

Umowa ta brzmi: 

Artykuł I. Rząd rosyjski 
wać na swóm terytoryum 


zobowięzuje sią zbudo- 


St. Petersbursko-warszawskićj przez Kowno do gra- 


dny humor przeszedl teraz Od ludzi zsjmujących się wy. 

y p 1dzi czynnych i pracòwityeh, Polity. 
cy przyswoili go sobie i najpoważnieisze teraz Sprawy 
panstwa. traktują się % > 

W wetu przeszłym tewała zacięta wajrą pomiędzy 
partyami Wh'gów i Torysow, A ałównemi jéi oraanami 
były pisma humorystyczne. W senacie i blnbach nie- 
szczędzono obrlą i obraz. Dziennik Ezaminer prowa- 
dzony przez Swifta i Bolingbroka, nazywał księżnę 
Marlbcrough : „bezwstydna, najgorszą x kobiet, farya i 
plag.“ Jeżeli dzisiaj weżmie czytenk w ręce" Punch, 
i przeczyta Snob Pypers i Pictures of Life und cha- 


takiemi imionami jak |racłer podziwiać musi ich dążność, przyzwoitość i mo 
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nicy pruskiej ku Eydkunen. Rząd pruski ze swój 
strony zobowięzuje się wybudować na swóm tery- 
toryum drogę Żelazn;, mającą stanowić dalszy ciąg 
gomienionój linii rosyjskićj, i iść od granicy rosyj- 
skićój koło Eydkunen do Królewca, gdzie połączy 
się z drogą żelazną berlińsko-królewiecką. 

Art. 2. Punkt, w którym stykać się mają obie 
gałęzie dróg żelaznych, rosyjska i praska koło 
Eydkunen, oraz połączenie tychże gałęzi tak w pla- 
nie jak i w profilu, Oznaczone zostaną przez oba 
rządy za pomocą projektów ułożonych przez inży- 
nierów obu peństw, po wzeajemnóm tychże inżynie- 
rów porozumieniu się. Wszelkie inne rozpor/ądze- 
nia, dotyczące nakreślenia drogi i miejsc, w których 
meją być urządzona w granicach każdego państwa 
stacyə, pozostawiają się uznaniu i decyzyi każdéj 
z Wysokich układsjących się stron. 

Art. 3. Drogi żelazne i ich akcesorya, niemnićj . 
środsi przewozu, urządzone zostaną z obu stron 
w ten sposób, iżby zabezpieczony był na tych dro- 
gach ru: h za pomocą lokomotyw. 

Art. 4. Szerokość kolei między drogami wewnę- 
trznemi relsów ma wynosić: w Rosyi pęć stóp tn- 
gielskich, a w Prusach 4 stopy, cśm i pół cali, ró- 
wnież angielskich. 

Art. 5. Nabywanie ziemi, nasypki ziemne i bu- 
dowy sztuczne zrobione zostaną na kolej podwójną; 
urządzenie atoli drugiego» szeregu relsów wówczas 
dopiero nastąpi, kiedy rząd respeclive uzna tego 
potrzebę. 

Art. 6. Roboty około urządzenia drogi, mają być 
ile możności wykonywane w ten sposób, iżby u- 
kończenie tskowój i ruch na niój nastąpiły na obu 
gałęziach jednocześnie. Rząd atoli praski nie zobo- 
więzuje się do ukończenia swój gałęzi z Królewca 
do Eydkanen przed ukończeniem drogi z Peters- 
burga do punktu, gdzie się ma zaczynać gałęź ro- 
syjska do Eydkunen. W tym celu rząd rosyjski 
zawiadomi rząd pruski, przynejaniój na dwa lata 
naprzód o terminie, w którym gałęź rosyjska i wyż 
wymieniona część drogi żelaznój petersbursko-war- 
szawskiój ukończone zostaną. | 

Art. 7. Przejeżdżanie r+lsami ubocznemi z jedrój 
strony na drugą, ma być uskutecznionóm na grari- 
cy, i w tym celu administracye dróg Żelaznych, tak 
rosyjska jak i pruska, zbudoją, każda ze swój stro- 
ny i na swych gruntach, po jednój stacyi, w ten 
sposób, iżby pociągi rosyjskie, wymagające kolei 
szerszój rosyjskiój, mogły zajeżdżać na stacyę pru- 
ską, a pociągi pruskie, wymagające kolei węższój, 
mogły zajeżdżać na stacyę rosyjską. 

Art. 8. Urządzenie i utrzymanie na terytoryum 
rosyjskióm pomiędzy stacyą rosyjską i granicą ko- 
lai węższój, tudzież dozór nad nią, należeć będą 
do administracyi rosyjskićj, a urządzenie i utrzy= 
manie na terytoryam pruskióm, pom ędzy granicą i 
stacyą pruską kolei szerszój, tudzież dozorowanie 
jéj, należeć będzie do administracyi pruskićj, Za 
j'zdę na tych dwóch częściach dróg żelaznych i za 
użytkowanie ź nich, administracya rosyjska i pruska 
nie będą płacić jadna drugiój żadaój indemnizacyi. 
Most na rzece Lipona, wzniesiony będzie i utrzy- 
mywany kosztem. wspólnym, tj. po równój połowie 
m, grehażek każdój administracji, rosyjskićj i pru- 
skićj. 

Art 9. Wysokie strony układające się, postarają 
się przedsięwziąć na stacyach granicznych wszy- 
stkie środki należyta, iżby wyładowywania i prze- 
noszenie towarów z jadnych wagonów do drugich 
wynikające z rozmaitój szerokości obu kolei, mogły 
być uszuteczniane z jak najmniejszą stralą czasu i 
z jak majmniejszami wydatkami. 

Art. 10. Co do sygnałów i wszystkich szczegó- 
łów ruchu, mają być przepisane dla stacyj koło 
Eydkunen prawidła jednakowe, a to po wzajemnóm 
porozumieniu się administracyi obu dróg żelaznych, 
które to prawidła winny uzyskać zatwierdzenie 
każdéj respectiva z obu władz. 

Art. 1l. Obie administracye dróg żelaznych jó- 
rozumieją się z sobą celem dogodniejszego rozkła- 
du racha pociągów, takich głównie, które odbywają 
podróż na całój przestrzeni drogi; rozkład takowy 
zatwierdzony być winien przez każdą respectiva 
z dwóch władz. 

Art. 12. Obie administracye oznaczą, każda na 
swóm terytoryum, wysokość opłaty od pasażerów i 
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j |towarów i zakomunikują takową drugićj. 


A't. 13, Nie ma być robioną żadna różnica po- 


ralność. Zkądie taka różnica i zkąd taka wielka zmia- 
na w obyczejch? Z postępem swobód politycznych u- 
trwalała się wolność a z nią wzrastało poszanowanie 
godności osobistej, 

Doświadczenie najlepiej stwierdziło zdarie lorda Sha- 
ftesburego - „iż dowcip w sobie samym znajčuje granice 
i umiarkowania.* Skoro ludzie wyższy meją cel przed 


„|scbą, skoro: wznioślejsze i prawdziwsze mają o sobie 


wyobrażenie, natenczas uczucia ich i myśli pojawiej 
się z większą swobodą i dzielnością. W nacndk NI akana. 
nych na poniżenie moralne, ludzie taca dowcip i ten 
przyjemny humor co umie być poetycznym prawdziwym 
i śmiesznym zarazem. Czując swe osobiste upodlenie 
w dragich go tkże Stutają, dla tegn skandal i pasz- 
kwil r: bi im przyjemność !rotrywkę. N-jsurowsze prze- 
pisy i kary Die podolają Wstrzymać taj dążności. Natu- 
ra ludzka w jakikolwiek sposób pogwałcona, otwiera 
sobie sztuczne kanały i prze nie objawia swe Siły i ży- 
wotność. 
M. S. 
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| Wyszedł N. 29 Tygodnika  rolniczo-przemysłowego 
krakowskiego i zawiera: 1) Mienie i Umienie (Dokoń- 
czenie). — 2) Kwestyę nawozów (Dokończenie).—8) Bi- 
witz.—4) Nowy materyal budowlany.—5) Koresponden- 
cyę.—6) Rozmaitości. 


kim porządkiem, elegancyą, przepychem nawet, przyj La Patrie podaje korespondencyę w którój czy- 
umiarkowanój opłacie za przejazd, wszystko to ścią- 
ga masę podróżnych, i często bywa, że pasażerów 
liczba jest tak wielka na liniach więcój uczęszcza- 
nych, że kapitanowie muszą odmawiać przejazdu, bo 
miejsca nie staje. 

Pomiędzy Odess4 i Chersonem, parostatek dotych- 
czas utrzymujący tygodniowo komunikacyę, okazał 
się niedostatecznym, dwa więc naznaczyli, z których 
również każdy co tydzień odbywa podróż tam i na- 
zad. W tych dniach towarzystwo wysyła jeden pa- 
ropływ do Marsylii i innych portów morza Śródzie- 
mnego dla urządzenia agentur. sm 

Krom parostatków towarzystwa rosyjskiego, mamy 
takoż i inne parostalki przychodzące po większćj 
części z Anglii i morza Śródziemnego z towarami i 
zebiersjące ztąd ładunki zboża lub innych produktów 
krajowych. Parostatek zaś austryacki „Metternich“ 
w r. z. tak i teraz łączy regularnie tygodniowo 
Gslacz z Odessą;— z przyczyny zneć nadzwyczajnej 
ilości wyjeżdżających za granicę Dunajem , nie mo- 
gąc sam zabiereć tekcż towarów, dodany ma sobie 
do pomocy drugi austryacki paropływ, jedynie prze- 
zn”czony dla przewożenia towarów. 

Brakuje nam teraz jedynie kolei żelaznych, które- 
by nam dostarczały nieustannie różnego rodzaju pro- 
duktów krajowych dla wysyłania ich za granicę. 
Mamy projekta, wiele mówią, rozprawiają, ale nic 
pewnego dotychczas nie me. Mówią tu o dwóch li- 
niach kolei żelaznych, jednój z Odessy przez Bnłię, 
Bracław do Kijowa, drugićj z Odessy do nizin Dnie- 
prowych do Alexandrowska w Etaterynosławskićj 
gubernii, dla połączenia z koleją Teodozyjską — 04 
15go sierpnia b. r; kończy się porto-franco odeskie. 


Indy e. 


Dzienniki angielskie podają pierwszy raport je- 
nersła Bsrnard, dowodzącego pod Delhami do jlne- 
go gubernatora, datowany z obozu pod Delhami 
w d. 8 czerwca: 

„Panie! Siły któremi dowodzę wyruszyły z Albi- 
poor o godz. i zrana i przybywszy do Baidhe-Sa- 
raeo napotkały nieprzyjaciela na silaóm oszańcowa- 
nóm stanowisku. Z zadowoleniem donoszę panu, 
żeśmy go po blisko trzechkwandransowój walce wy- 
parli. Z»jęliśmy wtedy pozycyą obronną od nejodle- 
glejszego punktu aż do Hindoo-Raw-house, którą do 
tój chwili utrzymujemy. 

„Wojsko nasze szło naprzód z największym za- 
pałem i najwytrwelszą cierpliwością i zwyciężyw- 
szy stanowczy Opór nieprzyjaciela wrzicły go 
w obręb murów miasta Dalhów. Stało się to o god. 
9 zrana. Strata nasza stosunkowo jest małą, jeden 
tylko ofiser poległ, lecz z boleścią dodeć muszę, 
Że oficerem tym był pułkownik Chester jlny adju- 
tant armii, godny ze wszech miar szacunku Z po- 
wodu przymiotów będących ozdobą Żołnierza. Nie 
mogłem jeszcze policzyć poniesionćj przez nas stra- 
ty, ani dział któreśmy zabrali, lecz liczba pierw- 
szych jak się obawiam dosięgnąć może od 40—50 
Jadzi w poległych, liczba dział zaś wyniesie do 
18. W depeszy tój kreślonćj na prędce nie mogę 
panu nikogo polecić. Bcygadyer Wilson i brygadyer 
jeneralny adjutant armii dodany do mój osoby, zło- 
żyli dowody największego poświęcenia, jak rownież 
adjutant dywizyi, kapitan Barnard i porucznik Tara- 
bull. 

„Zachowanie się batalionu Goorkla, saperów i 
innych pułków krajowych, których użyłem, zasłu- 
goje na wszelką pochwałę, żyją oni w zgodzie 
z wojskiem europejskiem, wojsko lądowe złożone 
z krejowców oddało także wielkie usługi. . 

„Nie mogę zakończyć mojój depeszy niezrobiw- 
szy osobnój wzmianki © kilku osobach będących 
przy armii jako ochotnicy, którzy nietylko towarzy- 
szyli nam na pole btwy, lecz oddali nam usługi 
w pozycyi naszej obeonój nader ważne utrzymując 
w tyle nas komunikacye. Ś ; 

„Spodziewam się przesłać panu jutro bliższe szoze- 
góły. Przybory nasze oblężnicze stoją za nami i 
spodziewam się bezzwłocznie rozpocząć ogień prze- 

u. 
Br A) H. Barnard jen. major, dowódca 
armii wojennej. * 


między mieszkańcami obu pańs:w, ani pod wzglę- 

em opłaty transportowój, ani pod względem czasu 
ekspedyowania, z wyjątkiem straty czosu wynikeją- 
cój z przejisów celnych; samo przez się rozumie 
się, że prawidła takowe będą jednakowo stósowane 
do mieszkańców obu państw. ` 3 

Art. 14. Gdyby który z dwóch rządów nie ży- 
czył sobie wziąść na się budowy drogi żelaznej 
w swych granicach i utrzymanie na nićj ruchu, 
lecz ustąpił takową towarzystwu prywatnemu, wów- 
czas rząd ten ma przedsięwziąść środki należyte Ce- 
lem zapewnienia akuratnego wykonania niniejszéj 
konwencyi i zachowania sobie dostatecznego wpły- 
wu na porządek ruchu na téj drodze. 

Mit. 15. Wszystkie środki policyjne i celne, ja- 
kie pociągnie za sobą otwarcie drogi, będącój przed- 
miotem niniejszćj konwencyi, pozostawiają się uzna- 
niu każdego z dwóch rządów i będą o ile można 
przepisywane po poprzednióm wzsjemnóm porozu- 
mieniu się. Co się zaś tyczy formalności przy re- 
wizyi i odsyłania przez komorę celną pakunków 
passżerskich i towarów przywożonych i wywożo- 
nych, tudzież wisowania paszportów, oba rządy zo- 
bowięzują sę wzajemnie sprzyjać drodze Żelaznćj 
petersbursko - królewieckićj na równi z każdą inną 
drogą Żelazną, przechodzącą przez usanicę, tadzież 
rczciągać na tę drogę w celu dania zachęty han- 
dlowi i przyczynienia się do jego wzrostu, wszy- 
stkie ulgi i uproszczenia, na jakie prawa obu państw. 
zezwalają. 

Art. 16. Przed otwarciem ruchu na obu drogach 
żelaznych, oba rządy porozumieją się co do zmian, 
jakie ta nowa droga komunikacyjna wywoła w prze- 
syłce pocztą korespondencyj i w zarządzie telo- 
grafów. 

Art. 17. We wszystkich zdarzeniach, w których 
administracye dróg żelaznych obu państw nie zdo- 
łają porozumieć się z sobą co do rozmaitych pun- 
któw, w konwencji niniejszój wyszczególnionych, i 
w ogóle co do sposobu z+bezp'eczenia nieust innego 
między obu granicami ruchu i pomyślności handlu 
tranzytowego, rządy przyjmą na siebie rozstrzy- 
gnienie sprawy, i po wzajomnóm porozumieniu się, 
przepiszą środki należyte. | | i 

Art. 18. Konwencya niniejsza zostanie ratyfiko- 
wang, i ratyfikacye wymienione w Berlinie w ciągu 
roku jednego, licząc 0d dnia podpisu, lub tóż wcze- 
śniój, jeżsli to być mcże. 

— Kronika warsz. zawiera następujący list z0- 
dessy z d. 13go lipca o stanie handiu zbożowego I 
żegludze: A 

Wiadomości ze wszech stron, tak z zagranicy jak 
i z kraju donoszące, o pewnych już prawie bardzo 
pięknych zbiorach, silnie podzisłały na targ nasz I 
zniżyły ceny pszenicy nadzwyczajnie. Ceny dzisiej- 
sie są rar. 5 do 8%, i 9. Ale nikt prawie nisku- 
puje pszenicy, tak, że transporta odbierane z kraju, 
po większój części pozostają z pierwszem ręku. Spo- 
dziować się należało tego upadku cen pszenicy inie- 
powinno to nikego dziwić, bo widocznem było, że 
szalone ceny, które mieliśmy od roku, utrzymać się 
nie będą mogły. Handel na tem zyszcze wiele, bo 
wszystkie domy handlowe nasze wrócą do dawnych 
zajęć, i przy cenach normalnych, przystępnych, wy- 
wóz nasz powiększy się znowu, i nie tysiącami, ele 
m lionami już czetwierti, jak dawnićj, rachować bę- 
dziemy ilość wywiezionego zboża z portu odeskiego. 

Owies i jęczmień, od dwóch miesięcy zajmują pier- 
wsze miejsce na targu naszym. Wyprawa do Kaby- 
lyi zrodziła wielką potrzebę tego zboża we Francyi 
dla wojska; Anglia, Holandya i Belgia dopominsją 
się również 0 te ziarna, tak, że w przeciągu dwóch 
miesięcy wysłano do Francyi i na półaac do 500,000 
czetwierti owsa i jęczmienia. Nie pamiętają tu tak 
wislkićj ilości wyprawionych tych dwóch, w tak bar- 
dzo krótkim przeciągu czasu, produktów, które zaj- 
mowały podrzędne miejsce w wywozowym handlu 
odeskim, a dziś otrzymały pierwszeństwo. Cena 
owsa od rs. 2 kop. 65 do ry. 3 za czetwiert, ję- 
czmienie od rs. 3 kop. 60 do rs. 3 kop. 95. Sie- 
mie lniane jest zawsze w cenie od 11 do 12 r. za 
czetwiert i meją nadzieję, że ta cena utrzyma się i 
nadel, już nawet zrobione sprzedaże na peździernik 
po r”. i1 i 11 kop. 50 z premią kop. 50 r. z cze” 
twierti w razie riadotrzymania umowy. Żyto płaci 
się bardzo drogo, od rs. 5 kop. 50 do 5 kop. 75 i 
jest nader poszukiwane dla północy, na targu zaś 
skład nieznaczący, sprzedano czetw. 8000 żyta na 
październik po rs. 5 kop, 30. Kukurydza płaci się 
od rs. 4 kop. 75 do rs. 5 kop. 10. Ceny jednak tej 
ostatnićj, również jak i pszenicy są nominalne, bo 
kupujących nia me. Gotują się tu wszyscy do wiel- 
kiego interesu na jesień, spodziewając się, że wtym 
czasie wszystko wróci do dawnego stanu, a psze- 
nica zaniedbana od początku roku, zajmie na nowo 
swe dawne stanowisko i królować będzie handlowi 
odeskiemu. Na targach francuskich pojawiła się już 
pszenica tegorocznego zbioru z Algieryi: u nas za 
dni dziesięć żniwa będą w zupełnym biegu, jęczmio- 
na już wszędzie prawie zebrane. Rok niniejszy jest 
jeden z tych rzadkich lat w tych stronach, które 
pamiętam po urodzaju pięknym, rzadko to się unas 
zdarze, dlą tego chwalimy się tem i Cieszymy się 
więcój jak inni, dla których mieć piękny urodzaj, 

est chlebem powszednim. , 

Handlowe towarzystwo rosyiskie żeglugi parowój, 
rozpoczęło swe działanie w maju, przy wielkiój ra- 
deści ogółu, Od dawna już pozbawionego komuni: 
kacyi bezpośrednićj morzem miesta naszego 2 inne- 
mi portami krajowemi. Dziś parostałki towarzystwa 
toge w Saan pO „eeirj morze an 7 

j utrzymują regularną komunikac omiędzy 
ek M kot. jewóth; Chersonem, kin Krym-|król Delhów wydał rozkaz Jadyanom wymordowa- 
- skiemi, Azowskiemi, brzegami Kaukazu i Konstanty- {nia wszystkich Syków, tych nawet którychby we- 
aopolem, Parostatki te odznaczają si; wszystkie wiel- dług rysów twarzy brać można za narodowców.* © 


„W Delhach dzieją się okropności. Niektórym 
z nieszczęśliwych ofiar ściągają skórę % ciała i na 
twarz ją zsuwają na kształt maski. Rząd kalkucki 
aresztował nietylko króla Oudy lecz ministra jego 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 

Wiedeń. Kursa telegraficzne z d. G siorpnia. — Augs- 
burg 1047/,. — Hamburg 76%. — Londyn słr. 10 kr. 10. — 
Paryż 121. — Agie od złota 7%,. — Motaliki 5-procentow. 
82'/,. — Motaliki B. 5-procent. 95 Pożyczka narodowa 5- 
procent 84',. — Obligi indom. galicyjskie 5-procent. 80%/,4:— 
Motaliki 4*,-proo. 75.— Motaliki 4-procen. 65,. — Motaliki 
3-proo. — Losy r. 1834 336%,. — dtto s roku 1839 142%. 
Losy s r. 1854 4-proc. 109%,. — Akoye Bankowo 1004. — 
mego 239. . 

Kurs krakowski s d; 6 siorpnia,— Ruble srobrne na 
monetę polską żąd. 101, płacą 100%. — Banknoty austry- 
aokio: za 100 złr. mk. żąd. słp. 420, płacą 417. — Praski 
kurant: za 150 słr. mk. żąd. talarów 98, płacę 97V,. — 
Owancygiery żąd. 106, pł. 105/,. — Imperyały ros. żąd. 
słr. 8 kr. 16, pł. słr. 8 kr. 10. — Napoleon d'ory 20-frank. 
żąd. ułr. 8 kr. 9, pł. złr. 8 kr. 3 mk. — Dakaty ważne 
holend. żąd, słr. 4 kr. 47, pł. slr, 4 kr. 42 mk. — Dakaty 
austr. żąd. słr. 4 kr.49, pł. str. 4 kr. 43 mk. — Listy za- 
stawne polskie s kuponami bież. $. 97'/,, pł. 96%. — Listy 
zast. galio. z kaponami żąd. 82%,, płacą 83. —  Obligacye 
indm. s kupon. ź. 81'/,, pł. 80*/,. — Nowa pożyczka naro- 
dowa s r. 1854 à. 84'/,, płacą 84'/,. 

Kurs lwowski s 4. 3 siorp. — Dukat holenderski złr. 
4 kr. 46. — Dukat cos. złr. 4 kr. 48. — Półimperyał ross. 
str. 8 kr. 18. — Rubel ros, str. 1 kr. 38. — Talar praski 
słr. 1 kr. 31'/,,— Polski kurant i pięciosłotówka złr. 1 kr. 
12. — Galicyjskie listy zastawne za 100 słr. bez kuponów 
słr. 81 kr. 36. — Galicyjskie obligacyo indema. bos kupon. 
złr. 79 kr. 37. — 5%, Pożyczka narodowa bos kuponów słr. 
84 kr. —. 

Kurs wiedeński s 5 sierpnia. — Motaliki 82*/,. — No- 
wa pożyczka 65/,„—Akocye Banka wied. 1003,— Akoye ko- 
lei kelasnój północ. 197%. — Agio od złota 7*/,, 6d srebra 
5%. — Oblig. awoln. grant. 80%,. — Pożyczka ostatnia na- 
rodowa 84%. — Promessy galicyjskie — 

Kurs warszawski s 3 sierpnia. — Za półimperyały 
żąd. rs. 5 kop. 20; — Obligi skarbowe oprócz kupona, daję 
rs. 87 kop. 78, wartość kuponu r. 1 k. 36%/,. Listy zastawne 
III okresu oprócz kup. żąd. ra. 14 kop. 68, wartość kaponu 
kop. 6%. 

Kurs wrocławski s 5 sierpnia. — Banknoty austryso. 
98, k, — Bankn. polsk. 947/,, żąd, — Listy zast. polskie da- 
wne 91%, ż.; nowo 91'/, à — Listy zast. poznańskie 98%, 
d., 4-proo. 87 š. dtto 3'/,-proo. 86%, d. — Kolej Krakowsk. 
Górno- Śzląska 80'/ ż. 


orszaku, rozbroił także jego armię. Monarcha ten 
mieszkał od jakiegoś czasu w pobliżu Kalkuty uda- 
jąc że chce żyć na ustroniu, lecz jak się Anglicy 
dowiedzieli od krajowców będących z nim w Sto- 
sunkach, organizował on spisek aby wypędzić An- 
glików z Bengala i Indyj wyższych w celu podzie- 
lenia tych pięknych prowincyj pomiędzy siebie, 
brata swego nababa Moorshedabad i innych książąt 
machometańskich. 

EC W EE CE EDO, 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 5 lipca. Otrzymaliśmy z pod Tyczyna na- 
stępujące pismo: 

„Szanowny Redaktorze! W Kronice miejscowój „Kra- 
ków 17 lipca“ wyczytaliśmy wspomnienie o składkach 
na akademię umiejętności w Peszcie: „Milion dla akade- 
mii węgierskićj!* Słowa, które uważając za przypomnie- 
nie, czyli odezwę w podobnym u nas celu, zasługiwały 
zaiste nie w Kronice drobnemi, ale w pierwszój kolu- 
mnie wielkiemi literami byó umieszczone, Umieszczenie 
tój niby nawiasem zrobionój odezwy drobnemi literami 
tłumaczymy sobie tém, że Redakcya chciała zdrobnić 
czyli zmniejszyć ostry przytyk zrobiony w końcu nasze- 
mu patryotyzmowi, obawiając się czyli obstoi za jedną 
dziesiątą węgierskiego. 

„Nigdy jeszcze patrycotyzm nasz gdzie chodziło o do- 
brą sprawę nie pozostał jak sądzę w tyle, i pomysł ja- 
kim jest zakład Towarzystwa naukowego, tój strażnicy 
języka i piastuna nauk, o tyle przemówił do serc na- 
szych, że ani wątpić o czynnem wsparciu tego tak pię- 
knie wytkniętego celu, byle tylko Komitet Towarzystwa 
naukowego przez ustanowienie w całym kraju miejsc i 
osób, tóm się zajmujących, takie składki ułatwió ze- 
chciał. Rerultat, w Bogu nadzieja, okaże zapewne, że 
przytyk w Kronice zwyż wspomnionćj, zrobił jakiś pes- 
symista i ubliżył ptryotyzmowi, niwelując go do dzie- 
siątój części węgierskiego. Te uwagi chciéj Szanowny 
Redaktorze przyjąć sine tra.“ 

Potąd słowa listu z pod Tyczyna. Jeżeli zdanie po- 
wyższe było wypływem mniemania, że sę w dzieaniku 
jedne miejsca celne, drugie poślednie , to nie nasza w tém 
wina, lecz tych co tak sądzą. Nie tylko rzecz ale i for- 
ma zarazem stanowi o tem, gdzie ma być co w dzien- 
niku umieszczone, Wzmianka o akademii węgierskiój była 
wiadomością dzienną, i jako taka należała do „Kroniki“. 
O Towarzystwie naukowem krakowskiem pisaliśmy ju i 
wstępne artykuły, ale nie ze względu na wysokość lub 
małość składek na dom jego. Jeżeli szanowny interloku- 
tor z pod Tyczynauwała za ubliżenie wymagać dla domu 
Towarzystwa tylko jedną dziesiątą owego miliona złr. 
żądanego dla akademii węgierskićj, to niech gorliwość 
swą w ten sposób okaże, że w jednój dziesiątój kraju, 
która zapewne wyrównywa jego obwodowi, zbierze owe 
100,000 które chciał dziesięókroć powiększyć. Niewchodzi- 
my, wiele na niego samego wypadnie. Zresztą kto chce 
wnieść datek na dom Towarzystwa, niepowinien czekać 
aż go osobiście nagabną; przesyłka pieniężna trafi tu 
do skarbnika Towarzystwa X. Rektora Jakubowskiego, 
do Sekretarza Towarzystwa professora Dra Kuczyńskiego, 
a wreszcie do Redakcyi Czastu, która o każdój takićj 
przesyłce otrzymanej donieść nie omieszka. 

— Do ozdób okazalszych miasta naszego, pisze Ga- 
zeta Lwowska zd. 4 sierpnia, przybyła Studnia z fon- 
tanną na obszernym placu Gołuchowskiego od strony za- 
chodnićj przed teatrem. Po ukończonych pracach, odsło- 
nięto ję wczoraj wieczór, a liczna publiczność zebrała 
się powitać pięknie dokonane dzieło. 

— W Poznaniu obchodzono w dniu 8 b. m. 600. 
letnią rocznicę założenia towarzystwa strzeleckiego, które 
prawie bezprzerwanie trwa do tój chwili, zmieniając się 
i stosując do okoliczności czasowych. Na dzień ten przy. 
było wielu strzelców z innych towarzystw strzeleckich tak 
wielkopolskich jak i szląskich, jedni w mundurach swych 
towarzystw, drudzy po cywilnemu. Od samego rana mia- 


Przegląd polityczny. 


Depesze zna. 

Paryż 5 sierpnia. Cesarstwo Jmć odjechnli driś 
do Anglii, skąd wrócą w przyszły poniedzisła :. Mi- 
nister bawarski p. v. d. Pfordten przybył do Paryża. 
Zapewniają, że marszałek Randon otrzyma tytuł księ- 
cia i dotacyę za zssługi swoje położone w Kabyiii. 
(P. Pfordten wziął urlop na 4 tygodnie dla używania 
kąpiel w Havrze P. R. Cz.) 

Tryest 5 sierpnia. Dziś parowiec Lloyda „Fiu- 
me“, rozpoczął regularaą żeglugę parową między 
Tsyestem a Barceloną. 


O0-D.-Post zaprzecza, jakoby lord Redcl'ffe miał 
zamiar wyjeżdżać za urlopem 
se: arti okolisniości. r anA pla 
a dowód jak dalece stosunki d ię- 
dzy gabinetem tureckim a saski ość tia 4 
naprężone były, posłużyć może fakt o jakim dono- 
szą lsty ze Stambułu. Owa nota czterech mocarstw 
zawierająca protestacyę przeciw wyborom w Mul- 
tanach, była wystósowaną przes posłów do swcich 
dragomanów z pelaceniem udzielenia pne | mini- 
strowi spraw zagranicznych, a nadto poseł f-ancu- 
ski wyraźnie kazał wręczyć tę notę przez kawasa, 
a nie osobiście przez drogmane. 

Dzienniki belgijskie donoszą o pogłosce jaka się 
rozeszła w Stambule, jakoby Porta ustąpić miła An- 
glii port $. Mikołaja na wyspie Kandyi. Wątyliwo- 
ści nie ulega, że rząd angielski życzył sobie mieć 
stacyę na tój wyspie, lecz zadziwiać może, eżeby 
Turcya przychyliła się do tego żądania; cała prze- 
to ta wiadomość potrzebuje potwierdzenia. 

Sejm koburski odrzucił na dniu 3 b. m. propo- 
zycyę rządową mającą na celu zjednoczenie księstw 
Goty i Koburga w jedną całość administracyjną. ja- 
ko krajów zostających pod jedną i tą semg głową 
panującego domu saskiego. Tak więc zjednoczenie 
tych dwóch tak małych kraików niemieckich natra- 
filo na nieprzełamaną trudn'ść, jedynie z powodu 
partykularnych interesów, niesłychanie drobnéj wagi. 

Znajdujemy w dziennikach belgiiskich dokument 
wyjęty % dzienników indyjskich. Jest to manifsst 
powstańców w Delhi do swoich współwyznawców, 
zostających jeszcze pod władzą Anglików. Akt ten, 
który podamy jutro, być moż» że jest f-łszywym; 
jeśli zaś nie, dowodziłby wielk'ćj zawziętości ze 
strony powsteńrów, jak niemnićj nader przykrego 
położenia Anglii w Iadyach. M. Post oświadcza, że 
rząd wysyła nowego wojska 23,000 do Isdyj, do- 
dając, że kompania indyjska poniesie wszystkie ko- 
szta wojny. 

Według doniesienia Pays, poseł angielski Murray, 
który jak wiadomo wyjechał był z Teheranu w r. z. 
z powoda sporu 2 rządom perskim, przyjmowany był 
6 czerwca w Teheranie z wielką czcią; mą on je- 
dnak wyjechać do Anglii.) 


anemia a a aieeaii 


Od daty powyższego raportu depesze odebrane 
z Lshory w Bombaj następujące podają szczegóły 
z ped Delhów: A rpa, 

„Od d. 8 do 12 czerwca Anglicy zajęci byli za- 
taczaniem swych batery] NA pozycye w celu bom- 
bardowania miasta i kilkakrotne odparli wycievzki 
powstańców. D, 12 powstańcy w znacznéj liczbie 
zrobili wycieczkę i chcieli obejść stanowisko an- 
gielskie, lecz zostali odparci ze stratą jak słychać 
450 ludzi w zabitych. Ogień ze strony Anglików 
wielkie poczynił szkody W Boer moje A mj 
wsteńcy nie mają wodza i że podupadli pa duc > 
Klsu ludzi z kontyngensu s nod pa 
do powstańców, powrócili do Ang "i D. + 5 
stąpiła mała wycieczka Z miasta ść A H : 
się inna na większą skalę, W rój jak słycha 


powstańcy zostali pobici i wielkie ponieśli straty, 


W d. 15 witczorem uczyniono znów wycieczkę na 
baterye zp bez pick W pierwszóm starciu d, 
15g0 60:y pułk pieszy krajowy który pozostał wier- 
nym Anglii, meszerował na czela i mei ucier- 
pis, Mówią również zaszczytnie 0 E ach pozo- 
stałych pod sztandarem angielskim. edłag wia- 
domości z Delhów z d. 16 czerwca, Anglicy cze- 
zali na posiłki, Z1aczna siła nadciągła do Umbal- 
lh dążąc do Delhów forsownemi marszami, Inne 
jeszcze pułki są oczekiwane: Mówią że mniemany 


względu ma_fortyńkacye, nie wolno tam mawiać Badja. 
ków murowanych. Wieczorem spalono ognie srtuczne To- 
warzystwa strzeleckie przyjęły się u nas z Zachoda do- 
kąd przybyły wraz z innemi instytucyami miejskiemi, dla 
tego mimo starożytności trwania swego, towarzystwa te 
nigdy w kraju nie znajdowały takiego rozgłosu jaki mają 
w Niemczech lub Bzwajcaryi. Dziś kiedy obrona miast 
nie należy już do mieszczan, towarzystwa strzeleckie prze- 
stały być jnstytucyą publiczną, a sẹ jedynie kółkami to- 
warzyskiemi. > A 

— Kuryer Warszawski donosi, że p. Łaski złożył 
w Redakcyi tego pisma sto egzemplarzy broszury swojćj 
pP. n.: „Biblioteka i Muzeum Świdzińskiego* przedającój 
się po 2 złp. na pierwszy zakład budowy pomnika dla 
malarza Czechowicza, którego zwłoki spoczywają w War- 
szawie w kościele Kapucynów. rz 

— W Ciechocinku kieruje teatrem krakowski niegdyś 
aktor p. Gawecki. Teatr urządzony tymczasowo w zabu- 
dowaniach ratusznych będzie przerobiony, na co rząd 
przeznaczył 20,000 złp. Bodziny bawiące w tych kąpie- 
lach zbierają składkę 5a budowę kościoła parafialnego. 


aj 


„ AENEAN 


ątku 7 Śiciphia 1857. 


m Przyjechali.od (5 do.6 sierpnia, 
HOTEL POLLERA Wild Karol księgarz z żoną ze Liwo- | 


wa. Heymann Karol knpieo z Wrocławia. Książe A) D 
Zaleski Karol właśc. dóbr i E 


Wilhelm właś. dóbr z Nikłowio. 


z Berlina. Hrabina Załuska Henryka, Najmanowska Rozalia | Ki 
2..Biedliszowie. Seidel Antoni-z-W-iednia.. Martivet_J. z Czech. | PR 


Dunk! Jakób z Bielska. Jabkowska Anna z Grodek. : 
Wyjechali: Borowska Zofia, Paliszewski Leon do Galicyi. | ; 


Kęszycki Ksawery, do Wrocławia. . Schwarz. Rudolf, Remer | PG 


HI: 


Alfred do Wadowio. Rób Kajetan, Horowitz Dawid do Lwo- | 5 
wa. Hódl Józef do Rzeszowa. Wellroff B. do Wiednia. Sze- bi 
Fogy Karol do Oświęcima. | $ 


lawski Władysław do .Polski. 
Wild. Karol do Salzbrunn. u 


HOTEL PREZDEŃSKI. Karol, Tysson ,ob. z.Polski. Mi-|Ę 
chał Klumann kupiec z Wrocławia. Antoni Zdunowski puł- jĄ 


kownik z Warszawy, 


HOTEL ROSYJSKI. Waleryw hr. Mycielska wł. dóbr, Ju- į 
liusz: hr. Tarnowski, Pelagia Malczewska wł. dóbr z córka- | 
mi, Marya, Malczewska obę yz Poznanią., Władysław Sięmoń- 


ski wł. dóbr z Barwałdu. Ignacy hr. Romer wł, dóbr z In- 
wałdu. Henryk br. Skarbek wł. dóbr, Gustaw Lasocki właś. 


dób z Polski, Marya Chotorzyńska ob.”z Paryża. Jan Jaku- Í AG 


bowski lekarz. obwodowy z Żywca. Michał -Prociński. kupiec, | Ę 


Henryka Schulz obyw,.z, Wiednia, Ksiądz, Szczepan Perucki : í 


z Ołomuńca, Joachim Schlesinger. kupiec,, Michał Kufa ku- f § 


piec z Mysłowic. Ferdynand Steimetz z Prus. Józef Lichten- | @ 


stein: kupido z Tarnowa. 


Wyjechali: Władysław br. Wodzicki wł. dóbr do Nie- || 
dźwiedzia. Walerya br. Mycielska wł. dóbr, Juliusz hr. Tar- |Ę 
Żywca. Feliks Ro- $A 


nowski do Dzikowa. Jan Jakubowski do 
snowski wł. dóbr do Rzeszowa. Marya Chotorzyńska obyw. 


do Lwowa. Rozalia Konitz ob. z córką do Warszawy. Józef fi 
Lichtenstein kupiec da Wrocławia. Marya Michałowna Gar- f 


dejewa, wł. dóbr z córką da.Pułtawy. Andrzćj Lanath ©. k. 
urzędnik z żoną do, Trenczyna. 

OTEL SASKI. Izabela Dąbrowską ob., Maroeli Dąbrow- 
ski, Izabela Zawadowska z Polski, Dr. Gerzabek o. k. nadz. 
obwod. z żoną z Chrzanowa, Karol: Karpowicz ros. porucznik 
z żoną z Rosyi. Macićj Fischer;wł. dóbr z córka m Wodo- 
wio. Rudolf Wintermantel urzędnik pruski z Ples. Paweł 
Urbainczyk pruski urzędnik z Pszczyny. 


4 


Wiadomości, handlowe i przemysłowe. 
,.Karków 5 sierpnia. Dowóz. zboża z Królestwa Polskiego 
był w tym tygodniu bardzo mały z powodu zajętych „rąk. i 
koni przy zbiorach; dla tego ruch handlowy arosodd na 
granicy+jest bez żadnego znaczenia. Pszenica nawet stała te- 
gò tygodnia daleko słabiój, aniżeli się można było spodzie- 
wać; żyto wprawdzie utrzymało się w cenie, ale nie tyle go 
pożądano co tamtego tygodnia, Na tutejszym targu wczoraj, 
żyto dobrze jeszcze odchodziło, a nawet ziarno. wyborowe 
trzymało się niezmiennie po cenach notowanych, ale natomiast 
pszenica lubo: z początku targu płacona wedle żądań, jednak 
pod konieo słabo, się trzymała, a nawet spadły żądane ceny. 
Żyto w ogólę płacono po4*/,, 4'/, do.5 złr, wyborowe-świe- 
żo omłócone 5/, złr. Pszenica z początku targu szczególnie 
w ziarnie pięknem płacona po 9'/, do 10 złr. pod koniec żaś 
po 9', złr. ofiarowana na sprzedaż. Jęczmień mało pószuki- 
wany, jedynie tylko na zaskokojenie niektórych nie zupełnie 
skończonych dostaw płacono go po 3//, do 3%, złr. W ogóle 
targ bardzo nieznaczny ;.do Pras, woale nie kupowano zboża. 


<A tel CENY ZBOŻA,  ,. . 
na Targowicy publicznój w Krakowie w trzech gatunkach 
aktykowane. * 


A atunku | b 
zr | kejar | krjjar | kr. 
5 „sery 
? 


Wyszczególnienie 
produktów 


a 
R 


pszenicy zimo.|-—|— 
jarój do siewu 


n 

p jęczmienia |-- 

p OWSA . . : 

p „bobu „| 

n» tatarki „| 

“a jagieł „| 

» fasoli . i1, |-|— |--|— J-|—'|--|— [-|- 
„ grochu piech m — 

„ rzepaku letn. |-—|— 


funt mięsa wołowegoj 
p Z drobnego 

Metz siemienia lnia. | 
„ ziemniaków . | 
Cet. siana wagi wied. 

| 47_Słomy `p 
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nego 


Podaje się niniejszem do Publicznej wiadomości, że szanowna Dyrekcya c. k. uprzyw. 


z, dniem dzisiejszym, "po wystąpieniu pana Leona Ostrowskiego, niżćj podpisanych 
naczelnikami sw 
że te same obowiązki, umocowania i prawa, które dotychczasowa 'Reprezentacya miała, 
nadać raczyła, : 

Szanowna Dyrekcya najstarszego zakładu zabezpieczeń w Cesarstwie Austryackiem, 
é, k.'uprzyw. Azienda ‘Assicuratrice w Tryeście, niezaniedbuje, podług zasad na 
wieloletniem doświadczeniu ópartych, wszelkich przykładać. starań, zmierzejących ku u- 
służeniu szanownćj, Publiczności asekurującćj się— jak może być najlepszemu. 
Teraźniejsza reorganizacya zapewnia w. kraju naszym szanownym uczestnikom rzeczo- 


i najściślejszą akuratność w manipulacyi, tudzież najrychlejsze i najsumienniejszę załatwia- 


jnię wszelkich wypadków. Na cżem swoje nadzieje opierając, ma honor polecić się 
< Reprezentacya dla Galicyi, Krakowa i Bukowiny 


Leon Ostoja Solecki. 


bA ai 
CZAS z Pi 


C. Beermann w Jerlinie jes] 
pod Lipami W. S, przedtem budównicza akademia (fabryka Kópnickerstrasść 71.) 
| poleca w najdoskonalszćm wyrobienia: 2 
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Młockarnie ręczne podług HENSMANA. Przenośne. | 

Użycie: Do każdógo gatunku zboża, płodów strączkowych i koniczyny.— Poruszenie przez 3ch ludzi za pomoc bic renar 2ch ludzi 
tania.— Waga 6 centnarów. — Skutek 1, węspli przez 1 dzień roboczy. — Miejsce do obrotu, nie licząc miejsca na zboże: stóp wzdłuż, 6 
machin z najlepszemi ulepszeniami i całym kosztem z kutego żelaza: 110 tal. czyli 169 złr. bankn. austr. 


GD 


do nakładania i uprzą- 
w szerz. — Cena tych 


SD 


Uwiadomienie. 


ARQUET pr. erste i 
P i | EN FABRIK 

J_IECEBTU SSM=muc x WCIEE 
First Meternichschen Herrschaft zu Plassin in Böhmen, macht 
das Hohvererte baufiihrende Publikum auf ihre rihmlichst- 
bekannten Fabrikate, zur gefalligen Abnahme aufmerksam, 
Verpflichtet sich unter billigsten Preisen, mit uniibertraficher 


Waare! prompt zu bedienen. Bestellungen werden auch hier 
angenominen Domherrngasse N. 124. zu ebener Erde rechts. 


(7-10) 


zieda Assicuratrice 


w Tryeście 


C. k. aprzywilejowana pierwsza 


FABRYKA POSADZEK (parkietów ) 
Leona Spieler w Plassach 


w Czechach w posiadłości księcia Meternicha zwraca uwag 
szanownéj Publiczności na swe znano zaszczytnie wzróky 1 
gotową jest służyć najprzedniejszym swym towarem po ce- 
nach najamiarkowańszych.— Zamówienia przyjmują się tak- 
że tu w Krakowie przy ulicy Kanonnćj N. 124— na dole na 
prawo. 5 (7793-1-3) 


ojćj, Reprózentacyi dla Galicyi, Krakowa i Bukowiny zamianować, i tym- 


Posiadłość zwana 


ma Zwierzyńcu . w najpiękniejszóm położeniu, ki 
Wisły wybrzeżu z dojnoryć mieszkalńym diwkieą | stejają, 


jest z wolnój ręki do sprzedania. — Dowiedzieć à 
warunkach w Księgarni Katolickićj, iti 107-175) 


f 


szezytnie znanego zakładu, najmożliwszą słuszność w,ocenianiu wszystkich podań 


6. k. uprzyw. 
AZIENDA ASSICURATRICE w Tryeście. 
Drugi sekretarz: 


Władysław Leliwa Pilecki. 


w a 


HANDEL J. JAHNA 


w idrakówie i Tarnowie 


Durch alle Buchhandlungen sind zu beziehen: 


Hülfe, fichere, für Männer, 20. 20. 


Von einem praktischen Arzte. Zwcite Ausgabe. 54 kr. 
Rathgeber für Männer 
in"Schwächezuständen, Oder sichere Hilfe gegen unna- 
türliche Kraftlosigkeit. Von einem prakt, Arzte. Dritte Aus- 
gabe der „Hilfe für Männer“. 27 kr. — Vorräthig ia der 
«| Buchhandlung von D. Æ. Friedlein in Krakau. (537-8-12) 


f} 


Pierwszy sekretarz: 


— 


W gminie VII Piasek N. 


52 znajduje się każdego czasu 
do najęcia 


APARIAMENT 


PE a s | „.„poleca świeżo Sprówadzone towary, mianowicie: 
Okowity. *na80 „| Parę tysięcy par kaloszy gumowych w gatunkach najdoskonalszych i wy- 


Szumówki garn.. „| 
' Masła czystego 
‘Jaj kurzych kopa . | 
Drożdży; grani mka 
1,18 piwa marcowego| 
detto „, dubeltow. | 
Kaszy jęczm. ; mecaj 


borowe, tak "prawdziwe amerykańskie i z fabryki p. Reithoffera w Wiedniu, przez wiel- 
kie kupno po cenie jeszcze niższćj niż dotąd. 

|Brzytwy „Austria messer sprowadzone wprost z Anglii, każda sztuka wypróbo- 
„wana, w czarnćj oprawie złr. 1 kr. 30. 


Kali-Gróme wodę, «©. k. przywilejem. zaopatrzony, nieszkodliwy a bardzo skuteczny 


ozęstochow. „ F—|-— 


» pszenaćj st środek na piegi flaszeczka 50 kr. m. k. z opisem. l 

E eeke a Lait de Concombres, Lait de fraises, Eau de prinsses, Pomadę Non plus 

„ „ przetar., |== i “ultrà do farbowania włosów, 
Makia pod kropek | j [Pomade poziomkową świeżą. 


-ow E Mogistratn m; 


ra, 


księgarni, 
stracyi, „Czasu 
miejsce zażądania. — 
* wyż.wymienioną upr: 
tejże Administracyi, 
(735-7) 


WI 
w Wiedniu u Zamarskiego. 1857 r, 
na rzecz tegoż przedawane, nię 


NADU 


„/doświadczona w zawodzie swoim, posiadająca język polski, 


nn h A - F Sjoruzak 
francuzki i niemiecki dokładnie, nadto wszelkie roboty kobie— w lin, par. podług” | powiotrza i 
; oe, i. inno „wiadomośc; życzy sobio przyjąć odpowiednie miej į & RA Aaa i „nięlądna |! 33igäonio wiatru 
sce nauczycielki lub towarzyszki. — _Bliższa wiadomoś Przy E a merere moar T 
~ ulicy Floryańskićej gm. IV N, 530 na Zgiem piętrze „ustnie 5 | 8807677 07” 48 | wschodni sła y 
'lub za listami frankowanemi -pod adresą T. H. ostatnia po- [10820 75  wsch.płn.wsch s f 
ozta w Krakowie. ioa ii (794-1-3)|] 6 6! 328 94 84 płn.wsch. A ii 


Antoni Kłobukowski, redaktor odpowiedzialny. 


jKrakoya 4 ai i |Spodnice crenoline na sprężynach stalowych, jako też włosiane z falbanami lub þu- 
i sy fami i perkalowe. 
Papier na muchy bardzo skutecz 


|Proszek' perski prawdziwy, niesfałszówany, we flaszeczkach po 12, 15 i 


ny, a bez żądnćj szkodliwćj trucizny arkusz po'3 k, 


Inseraty. ŻE kraje 


i = mon. kon. (776-3-10) 

w anie 
"Nowe wy d l | PEMETG 
POF / Ý j ; (177) K. k. aussokliesslich privilegirt von der medizinischen Facultit in Wien geprüftes, unfehlbares G-12) 


NCENTEGO POLA) 


w ozterech tomach _ 

wyszłe, a 2, Sie did 
= znajdujące się w żadn 

jest do nabycia dla Galicyj i Eika pi Admini- 
« za ceno 10 złr., z przesyłką pocztową „na. 
Zgłoszenia : sio wraz z kwotą pieniężną 
asza Bię czynić listami frankowanemi do 
która za przesyłkę ręczy, - I 


Mitte! zur Vertilivung 
der Ra'ten, ifausmiiuse, Hamster und 


Niauiwiirfe, | 
45 kr 1 grosser Tiegel 1 A. 10 kr. 


steis frisch vorräthig: 
in Rzeszów bei 


1 kleiner *Tiegel 


in Krakau boi Herrn Josef Jahn. „ Neusandez boi Herrn Kostarkiewióz?s 


Administracyą Czasu. |m Tow '„ > A KAY PRZE OE reia Erben 
; i) Ą a À , s d > Y o 

n Stanis'auy -n fa SMIRI 4 Fraz |» _ Josef Kriegseisen. | „ Biala janotizan Tomag Jasiński, 

n Lemberg y rd » A ara Ji Jaklitsch, p OAOD Si nom „O. Va Krieger. 


uu $8POSTRZEŹENIA METEOROLOGICZNE. 
w bar. | gian oiop.| Wilgotn. 


W Drukarni „Czasu.“ 


na pierwszem piętrze z wygodami, do tego stajnia i wozo- 
wnia— oraz na dziedzińcu na piętrze mieszkanie dla kawa- 
lerów. (198-1-3) 


W dniu 3 sierpnia zaginęła 


„ Wyźlica kurlandzka tarantowata 
z czarnemi uszami i czarną skórzaną obróżą. — Ktoby tako- 
wą znalazł raczy łaskawie zwrócić właścicielowi pod Ner 
652 ulica Mikołajska dragie piętro. Je S. (1-3) 


CYRK RENZA 


, Ostatnie przedstawienie niezawodnie w niedzielę dnia 9g0 
sierpnia. 


Eey a T a AA S 
W piątek 7 sierpnia 1857 


Nadzwyczajne przedstawienie ną ben ysty i 
Fae ai wiki Loisset, nefis pana Baptysty i 

Panna Ludwika ra wykonywać be a tańce i skoki 
przez 50 a iejónyo | obręozy.— Pag de deox styrien par M. 
Baptiste et Mlle Louise Loisset, — Nadzwyczajne ćwiczenia 
i salto mortale na konia przęz p. Baptyste Loisset. — Arya 
wykonana na miecha przez pana Stonette.— Waryacye mu- 
zykalno-komiczne wykonane przez pana Stonette na jodio- 
= tdi z towarzyszeniem orkiestry. 

Poozątek o godz, 7, Komieo o godz. 9. 
Jutro wielkie przedztawienie. ” 


"EB. Renz: dyrektor. 
rządzca drukarni. 


